A 204. 


Dzianstk wychodzi codzień rano wyjąwesy poniedziałki i dni następująco po 


Rynek Nr. MA WA Dzieki „Czas“ 
U: AU a 23 rocznie 4/3061. 
'rabows Iles 50 | półrocżnie . av 
SP KACA |) kwartalnie s . i 
MIOSIĘCZAJE . «+ + + | a S e miesięcznie . . 


PRZEDPŁATA NA DZIENNIE 


rocznie . 4 4). sl." 4 zł. 84 | roio s OJS? 

ółrocznie -o « » « «> i & — półrocznie + . . 

wAtalnie +» «2 2 » x | kwartalnie. . . . 
Na sam EEA prenumerować niemożna, 


RIO uek: a AE 


Z.powodu zniżenia opłaty stępłowćj od dzien- 
nika z, dwóch centów na jeden, przedpłata na 
dziennik CZAS zmniejszoną stosunkowo: zostaje 
i wynosić będzie jak następuje: 


na |wartał I t. j. na Styczeń, Luty, Marzec 
1859, na sam dziennik „Czas* 


w miejscu: pocztą: 
POCZUJ RZY D 204 20 zł 24 zł. — cent. 
ółrccznie .:........ 10 , 12 7 — 7 
artalnie .......... 338 60, — 7 

miesięcznie .......... 25 2 

ną Dziennik Czas wraz 2 Dodatkiem mie- 
sięcznym : 

FOOZNIE <. Gira Ne ++ 30 zł. 384 zł. 

Ołrodznie > Sye so sta s Fo 1571 i ki” 

Wartalnie -irre i ereo AKA K 


Dotychczas w obiegu będące monety przyjmowane będą we- 
dle tabelli obowiązującćj, jako to: 


1 złoty reński. . . e o eeto 1 zł. 5 centów. 
1 szóstak srebrny. « « + « + « « « 10 5 
| krajcar „.. 2d Aaien i 4 ie Tta 


Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
tylko według liczby prenumeratorów, upra- 
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło- 
szeniem się po upływie 1go stycznia., nie bę- 
dzie już można numerów wcześniejszych Otrzymać. 

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia | 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
j: za 12 zeszytów miesięcznych. 
m 

Kraków 23 grudnia. 

Nie otrzymaliśmy dotąd osnowy messażu 
prezydenta Stanów Zjednoczonych. Ostatnie 
dzienniki nie przyniosły ani słowa  więcćj 
nad to, co już w wyciągach z niego telegra- 
ficznych w dwóch ostatnich dniach ogłoszo- 
nem było. Lubo zwykle końgres w Wa- 
shingtonie zbiera się 4g0, wszelako z dzien- 
ników nowojorskich nadeszłych do Anglii 
parowcem pocztowym okazuje się, choć nie 
dość wyrażnie, że kongres w poniedziałek 
(a więc dopiero 6go) zagajony został. Pa- 
rowiec który Sgo opuścił Nowy Jork pły- 
nąc do Europy, przywiózł z sobą tylko dzien- 
niki z 7go, zawierające krótki wyciąg z mo- 
wy prezydenta. Jakkolwiek wyciąg ten nie 
jest dokładnym, a'zagajenia zgromadzeń 
kortezow w Ameryce bywają bardzo obszer- 
ne i szczegółowe, wszelako to co wyciąg 
podaje ze względu na sprawy zewnętrzne 
unii, wielkićj jest i dla Europy wagi. Na 
dwie okoliczności baczyć tu potrzeba, raz 
na wzmagającą się przewagę partyi demo- 
kratycznćj, którćj senstor Douglas zawsze 
jeszcze naczelnym jest reprezentaniem, a 
partyi tój nie można mierzyć wedle tego ja 
sobie partyę demokratyczną w Europie wy- 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYST TCZNA. 
KORESPONDENCYA. 


Z Czwartego Piętra w Paryżu 13 grudnia. 


Wyrok sądowy zapadły na p. Montalemberta i 
na ora. wrdswoę Korespondenta, nie 
pociągn ą ża sóbą upadku ani nawet zawieszenia 
beiowęgo tego" użytecznego isma. W poszycie 

25go listopada kate się kilka artykułów go- 
dnych uwagi, jako to ustęp 0 ś. Benedykcie, p. 
Myatalórsborta. Rozbiór działa p. Poujoulat o Ojcu 
Ravignan — Uw agi nad dzisiejszą szkołą history- 
czną w Niemczech, do którój należy teraźniejszy 
minister oświecenia w Prusach pan Bethmann - 
Hollweg itd. Lecz prawdziwym klejnotem tego po- 
89 niektóre myśli pani Swieczin zebrane i 
delalo przez p. Falloux, który przygotowuje 
w kilku tomach zbiór wszystkich pism tój znako- 
mitej i świętobliwćj chrześciańskićj niewiasty i po- 

éj życiorysem. 

kę E tg autorka tych myśli wśród 
spółeczeństwa francuzkiego między najcelniejszy- 
mi mężami tego czasu zostawiła, świadczy o wy- 
sokićj jéj wartości tak moralnćj jak umysłowej. 


w Patńkttośe Awsfryachiem (pocztą) 
zł 2 


„Czas“ z DoDATRIEM 


w Państwie yi geg r Poa) 


jąc Anglia starała si 


|preyjacielu. wspominają wszyscy, 


ataim dniem każdego miesiąca. 


PAF o 
erso 
... . 


oBłakadkyj powtóre, n na wyzwanie niejako Eu- 
ropy do walki przez otwarte oświadczenie 
się za doktryną Monroe. Odrzucenie traktatu 
Clayton-Bulwera, które podobno wniesionćm 
zostało, byłoby koniecznćm następstwem pa- 
nowani» zasady Monroe. 

Zanim nadejdzie całkowity messaż p. Bu- 
chanana, wyjaśnić nam wypada położenie 
rzeczy w Ameryce, co ułatwi zrozumienie 
następne tego messażu czyli zagajenia. 

Jakób Monroe, zmarły 1831 r., podczas 
prezydentury swojćj w Stanach Zjednoczo- 
nych, którą dwukrotnie piastował , odwrócił 
zasadę Washingtona, aby się nie mieszać 
do spraw europejskich, w ten sposób , iż 
Europa nie powinna się znów mieszać do 
Spraw amerykańskich, Zdanie Washingtona 
miało sprawiediiwą zasadę, bo Ameryka 
nie miała nic w Europie do czynienia, chy- 
ba prowadzić z nią handel; inna rzecz wsze- 
lako co do doktryny Monroe. Państwa eu- 
ropejskie mają swoje kolonie w Ameryce, i 
doświadczały już, a mianowicie Hiszpania, 
czóm jest dla tych kolonij sąsiedztwo Sta- 
nów Zjednoczonych. Monroe zabronił Euro- 
pie mieszania się w sprawy Ameryki wtedy, 
jgdy kolonie hiszpańskie korzystając z wojen 
domowych w Hiszpanii, ogłosiły się niepo- 
dległemi. Ameryka środkowa oswobodźona 
niegdyś z pomocą tćj doktryny, miogłaby 
właśnie teraz paść jej ofiarą , co przewidu- 
ę zapewnić jćj byt tra- 
ktatem zawartym w r. 4850 między p. Clay- 
ton ministrem amerykańskim, a p. Bulwe- 
rem posłem angielskim. "Traktat ten wsze- 
ako na wątłćj stoi podstawie. Zawarty pod 
prezydencyą p. Pearce, zagrożony już był 
na przeszłym kongresie , a jeśli wniosek o 
którym mówi świeżo depesza, mający na 
celu odwołanie tego traktatu, pozyska więk- 
szość, naówczas państwa europejskie będą 
na łasce gabinetu washingtońskiego, nietylko 
pod względem wolnćj przeprawy przez mię- 
dzymorze Panama, ale i pod względem bež- 
pieczeństwa swoich kolonij. St'ny. Zjednó- 
czone rozciągają swoją sieć zaborczą na 
Meksyk; nie śmiąc uderzyć na Kubę, ku- 
pić ją pragną; winny się w spory i wojny 
domowe każdego kraju ną swćj półkuli, mają 
na zawołanie flibustyerów, a przeciw Europie 
osłaniają się tarczą nieińterwencyi , doktryną 
Monroe. 

Przedostatnia też pocztą nowojorska z 2go 
« m. przyniosła była do Kuropy wiadomość 
o układach prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych z obecnym najsilniejszym. pretendentem 
do prezydentury w Meksyku p. Juarez , wzglę- 
em nabycia Sonory. 


mei jéj cnót i MA Aoga naisi aie sia Westa sidos danol Pariya geg ondi 1 dóbcysi wydków, jg temójo m iaoi MODA Wł wd La NRA uczynków, jéj silnego 
prak onania religijnego, jéj rozumu, nauki, i przy- 
mności towarzyskićj, wielbią wiernie jéj liczni 


którz znali. 
Zofia Swieczin była córką sekretarza asmeni 


Katarzyny Soymonowa. Ten jako dworaki impera- 
móch filozofki, opiekunki encyklopedystów, a 
równie 


słowy jak czynami całego życia okazują- 
céj że w Boga nie wierzy, przejął się był nauką 
18go wieku, j takową w młodą jeszeze córk 
wpoił. Po śmierci Katarzyny w niełaskę papsdł. 
szy u cesarza Pawła, godny uczeń ówczesnej fi- 
lozofii znieść niezdołał niechęci cesarskićj , i zgry- 
zotą trawiony życie zakończył. Zofia Soymonow 
wydana za jenerała gubernatora Petersburga Świe- 
czina, wolna od wpływu ojcowskiego, a równie by- 
strym jak głębokim. umysłem óbdarzona, zaczęła 
się zastanawiać nad wielkiemi zagadkami życia 
ludzkiego , i wkrótce z niewiary przeszła do „po- 
wątpiewania, z powątpiewania do potrzeby wiary. 
Zakon Jezusowy nię był jeszcze w tenczas w pań- 
stwie rosyjskićm na wygnanie skazanym. Na dro- 
dze swojćj spotkałą oną Ojca Rosavin, który mło- 
dą duszę łaknącą prawdy, pokrzepić,' oświecić i 
Socki potrafił. Jęgo nauką wsparta, Zofia 
wieczin przeszła na łono katolickiego kościoła, 
i na nim "z silném przekonaniem i z coraz nino- 
żącemi się cnotami dokońca życia wytiwała... O- 


ok IRSR, 


Przyjmują się do umieszczenia w Insoratach, 


Wielka rzeczpospolita amerykańska iak 


Rzym starożytny zagarnia w siebie do koła 
kraje i ludy, i przypuszcza, je z czasem jak 
tamten do obywatelstwa. Na innych niż Rzym 
zbudowana podstawach spółeczeńskich , in- 
nych używać musi środków do dopięcia ce- 
lów swych, lecz cele obu tych państw jedne 
i te same: panowanie powszechne. Jak Rzym 
rozpadł się na wschodni i zachodni, tak i 
Stany Zjednoczone rozpaść się kiedyś mu- 
szą na północne i południowe. Ostateczność 
ta jest tak widoczną, że jéj i dzisiejszy pre- 
zydent zataić nie śmiał w owym, liście od- 
czytanym na obchodzie w Pittsburgu. Zanim 
to jednak nastąpi, jeden kraj po drugim musi 
zaspakajać zaborcze żądze demokracyi ame- 
rykańskićj: dziś Meksyk , jutro Kuba, i da- 
lej aż może po równik. Wprawdzie Ame- 
ryka niema takich sił wojennych aby się 
mierzyć z flotami połączonemi Europy, lecz 
się jéj też nie spieszy. Będąc u siebie, może 
dłużćj czekać niż floty europejskie stojące 
dziś na straży w zatoce mexykańskićj. Pro- 
paganda równe jćj zjednywa zdobycze jak 
armie; przeciw téj propagandzie nic floty nie 
wskórają. Jeśli znużony wojnami domowemi 
Mexyk, a potem Nowa Granada lub Gua- 
temalą zażądają, aby. je przyjęto de unii, 
cóż na to rzekną Anglia, Francya lub Hi- 
szpania? Dla Ameryki wystarczy: doktryna 
Monroe; dla Európy nie wystarczy traktat 
Claytona-Bulwera, choćby. się takowy u- 
trzymał. 


*orespóndencya Czasu. 


Lwów 19 grudnia. 

(z) Nowe napady po ulicach, kradzieże, wła- 
mywanie się do domów powtarzają się coraz czę- 
ścićj. Codziennie słychać 0 „jakimś nowym wypa- 
dku. Wieści te rozbiegają się po mieście i szerzą 
postrach między mieszkańcami. Ktokolwiek zmu- 
szony jest wieczorem wychodzić z domu, nie są- 
dzi się bezpiecznym osoby, ani mienia. Złodzieje 
nie poprzestając na prostem obdzieraniu przecho- 
dniów po ulicach, pomagają' sobie rozmaitemi sztu- 
czkami. Akuszerkę wywołaną w nocy niby do 
chorćj, wyprowadzono pod tym pozorem na da- 
lekie przedmieście i obdarto ze wszystkiego co 
miała na sobie. Toż wydarzyło się kilku osobom 
na wałach ipo głównych ulicach w mieście. We 
środę w czasie nieszporów w katedrze, włamano 
się do pomieszkania księdza kanonika Szeligow- 
skiego 1 zabrano mu w gotowiźnie 800 złr. m. k. 
tudzież inne rzeczy. Tylko książeczek kasy Oszczę- 
dności nie ruszono wcale. Jużto w ogóle złodzie- 
je tegocześni mają wstręt do papierów brzmiących 
wyraźnie : na imie właściciela. Książeczki kasy 0- 
szczędności zrabowane u trafikanta, o którym to 
rabunku dawnićj doniosłem, odesłano mu nazajutrz 
przez pocztę. Jest to prawdziwie złodziejska u- 
przejmość.... z potrzeby. 

Onegdaj około godziny jedynastej zz ża wody w | dwaj 


puściwszy Rosyę, odbywszy liczne po Europie | rę— wiarę prostą, bo więcćj 


podróże od lat 40 stale w Paryżu 
dom jéj stał się miejscem zebrania wszystkich naj- 


9GZOSZEKIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA , DONTHSTENIA wsżelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, bupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Gd wiersza drobnege za jednorazowe mmieszczenie po 7 ©., za ‘nastepne pó ky 
Do każdego inseratu załączone być winno 30 cen.na opłatę stępiową ra kał 
dorazowe umieszczenie, 

LusTt 2 pieniędzmi proenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny fanko 

A do Bióra Expedycyi „Czasu“, £ 

LusTr roklimacyjne nieopieczętowene nieulogają frankowaniu.. 

Listy niefrankowane nieprzyjmują się, 


Ga” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 12 centów. 


ł " r) n I 

rabusie uzbrojeni w noże rzucili się z krzykietni: 
„daj pieniędzy* na urzędnika straży bezpieczeństwa 
idącego przeż wały, za którym o kilkadziesiąt 
kroków postępowała straż wojskowa. Lecz za nim 
ta nadbiedz zdołała otrzymał on'trzy śmiertelne 
pchnięcia, mimo czego jednak chwyciwszy jednego 
z napastników nie wypuścił go z rąk dopóty; do- 
póki nie nadbieżono i nie ujęto zbrodniarza. Dra- 
gi uciekał w boczną uliczkę, lecz czeladź piekar- 
ska wybiegłsz zy na ten hałas z przyległego domu 
z kopystkami do mieszania ciasta używanemi, przy- 
trzymała uciekającego. Być może, że ujęcie tych 
zbrodniarzy posłuży do wykrycia reszty i tym spò- 
sobem koniec rozbojom położony zostanie. 

Z powodu zbliżających się zapust, młodzież szko- 
ły technicznćj, gorliwsza od innych mieszkańców 
Liwowa zabaw miłośniczka, zaczyna już robić przy- 
gotowania do wyprawienia balu na cel dobroczyn- 
ny. Bale wyprawianć przez uczniów szkoły tech- 
nicznćój weszły od dwóch 1 lat w używanie. Czysty 
dochód z balu został w tym roku przeznaczony 
na utworzenie kapitału, z którego odsetki przezna- 
czone są na stypendya dla ubogich uczniów tech- 
niki. Pominąwszy stratę czasu, jaką zajmowanie 
się urządzeniem balu za 'sobą niesie i znaczne 
wydatki, których ubożsi szczególnićj uczniowie nie 
zawsze są w stanie ponosić, bal ten znachodził 
przeciwników w gronie samejże młodzieży szkoły 
glównéj z tego powodu, że uzyskany na cel do- 
broczynny zeń przychód b$wał zbyt mały stosun- 
kowo do kosztów, jakie samo* urządzenie balu 
zbyt wystawne 'za' sobą: pociągało. Gdy bowiem 
świetne przystrojenie salonów z rozmaitemi wymy- 
słami zeszłych zapust, parę tysięcy reńskich m.k. 
kosztować miało, na utworzenie funduszu dla sty- 
pendystów pozostało zaledwie „trzysta kilkadziesiąt 
złr. m. k. Tym sposobem nie „prędko dałby się 
zebrać kapitał odpowiedni zamierzonemu celowi; 
spodziewać się więc należy, że młodzież szkoły 
technicznój zechce w tym roku bal swój urządzić 
w taki sposób, ażeby przeciwnie urządzenie jego 
kosztowało trzysta złr., a na cel dobroczynny po- 
| zostało: parę tysięcy złr.; a skutek taki więcej 
przyczyni się do uświetnienia ich balu, aniżeli go- - 
rejące lampiony, wodotryski, muśliny i inne z ża 
granicy sprowadzone ozdoby. 

Najjaśniejszy Pan raczył postanowieniem naj- 
wyższem znieść wyrok sądów tutejszych ‘wydany 
na uczniów obwinionych 0 zbrodnię stanu i uła- 
skawić ich w ten sposób, że wyrok śmierci dla 
Daniłowicza, z. pięcioletniego ciężkiego więzienia 
dla Paszkowskiego, został zamieniony na dwuletnie 
więzienie. Reszta zaś obwinionych na wolność wy- 
puszczoną została. Daniłowicz nie doczekał jednak 
tego najwyższego aktu łaski monarszćj ; na kilka 
bowiem p > przed jego nadejściem, po krótkiej 
słabości, umarł w! więzieniu. 


z Pobereża 8 grudnia. 

S.B. Długa jesienna posucha nie dozwoliła nam 
porobić wczesnych ozimych zasiewów, a przed- 
wczesna jak w całej Europie zima, wyzuła była 
gospodarzy z ostatnich na rok przyszły nadziei. 
Każdy dla zasiewów deszczu czekał, aż w końcu 
w blasku śniegu, w początku listopada się ocknął; 
nim ciepło i deszcze z 28go listopada nie wlały 
nowćj otuchy w serca gospodarzy, nie pobudziły 
ich do nowej, pracy." Otóż mamy ruch wielki na 
polach, a z nim i nadzieje na przyszłość.  Wszę- 
dzie się z zasiewami złatwiają; czas A 0) dwaj zi są > zioma złtwijy; "zt wprawić 


wart cień, który od 


osiadła, i tam | Boga pada, jak światło, które bije od ludzi, 


eden tylko rodzaj oszczędności cenię — Od- 


znakomitszych ludzi tak krajowców jak cudzoziem- | mawianie samćj sobie. 


ców. Sama rzadkim dowcipem i obszerną „nauką 
uposażona, oeniła dowcip i naukę u innych, i prze- 
bywanie z tymi, którzy niemi colowali, stało się 
jój nawyknieniem i potrzebą, Dobroczynność jéj 
była niewyczerpana, czułość dla przyjaciół pełna 


ę | poświęcenia, pięknie też p. Albert de Broglie po |r 


jéj zgonie powiedział: „żę „jedyne łzy obok nićj 
„płynące, których otrzeć nie pOSBiKdE yła, były te, 
„które się teraz lały.* Ojciec Lacordaire uczcił jój 
cnoty pośmiertnóm wspomnieniem. P. Falloux zaś, 
któremu ws stkie pirn swoje przekazała, trudni 
się ich wydanićm. 
ogłoszone Eor awy j 
Cierpienia 
Korespondent wasz londyński przytoczył wam 
niektóre myśli podańe przez P: F alloux, lecz tylko 
suie polityczne wybrał. Mniemam więc, że czy- 
telnicy wasi, do których Czasopism paryzki nie 
dochodzi, z przyjemnością zapoznają się z innemi 
całą trafność, wdzięk rozumu i piękność duszy tej, 
która je'po BoB zostawiła , objawiającemi. Kilka 
tylko wybiorę, ale te do ocenienia umysłu, z któ. 
rego powstały, będą dostateczne. Lubię naukę, 
mówi pani Swiećzin, tubię tóżum, leóż wolę.wia- 


edna o Starości, druga o 


pierwszych tomach mają być |; 


a z Panem Bogiem, jak podług mniemania po- 
wszechnego, kobiety rosyjskie z mężami. Im czę- 
ściój mnie bije, tóm go bardzićj kocham. 

Bóg chrześcian, jest Prródhtakpwielbó:: Wrzucisz 
w r jego łono boleść — otrzymujesz pokój, ciśniesz 

cz— wypływa nadzieja. Dotknie się on grze- 
Adik pozostaję święty. 

Między naszemi przewinieniami a miłosierdziem 
bożóm taki stosunek, jaki jest między nieżliczono- 
ścią a nieskończonością. 

Kto strzedz będzie strażników, Quis custodiet 
ipsos custodes. Odpowiadam nieprzyjaciel. Nieprzy- 
jaciel to sprawia, że żołnierz na wedecie zawsze 
CZUWA, 

Lata nie tworzą mędrców — robią tylko står- 

ców. — Rozumem bawiemy się. — Sercem nigdy 
się nie nudzim. 

„Nie sądźcie* rzekł Pan; nakaz bardzo właści- 
wy w świecie, w którym niema niewinnych do 8ą- 
dzenia przestępnych. | 

Wszystkie wyższe cnoty nie 
domości. Któ kiedy wiedział, 
będąc dumnym. Wspaniałość 


mają o sobie świa- 
że jest pokorty, 'nie 
czy nie myśli, że da- 
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nie zwykły, ale nie skorzystawszy Z niego, czegoż 
lepszego w zimie doczekać się można? 

To już przynajanićj cień dobrego choć z je- 
dnój strony do nas zawitał, ale zinnych jak to 
będzie? Mówimy tu o powszechnym braku zboża. 
Mało co jest do sprzedania, a nadto ceny w sto- 
sunku do niedostatku zboża bardzo niskie i ża- 
dnego ruchu handlowego. Ta stagnacya w handlu 
czuć się daje szczególnie mniejszym właścicielom 
ziemskim, z których ogół naszćj szlachty złożony. 

Na ten raz może już dosyć odwrotnćj strony 
medalu; obaczmy przecie co też to za nadzieje 
obudza mowy system wydzierżawienia przez mi- 
nisterstwo skarbu, dochodu ze sprzedaży wódki. 
Dotąd mieliśmy gnębicielem dzierżawcę wiaderko- 
wéi akcyzy p. Hincburga (Gincburga), który przy 
istniejącym w ręku żydów, pod jego moralnem 
wpływem, monopolu sprzedaży cząstkowćj wódki 
po wsiach, miasteczkach i miastach skarbowych, 
Btopalczastą żelazną ręką, przez biegłych urzędni- 
ków swoich trzymał handel wódką, dowolny mu 
kierunek ku własnćj korzyści niewidomie nadając. 
To też i nieposlednie miliony z kraju naszego wy- 
cisnął, i Paryż wystawną gościnnością swoją za- 
bawił. Dziś obie gałęzie monopolu wódczanego 
(sprzedaż cząstkową i akcyzę) rząd połączył i za 
sumy, które przedtem każde oddzielnie przynosiły, 
teraz łącznie jednemu odkupczykowi, jak wiecie, 
zasłużonemu w Rosyi p. Kokorewowi i kompanii 
na lat cztery od r. 1859 wydzierżawił *), Sam nie 
nietraci, ale i kompanii zarobek zapewnia, pod- 
niosłszy na jój korzyść dotychczasową z wiaderka 
75 kopijkową opłatę do 1 r. 15 kop. sr. 

Po zniesieniu wysokich cen na wódkę w mają- 
tkach skarbowych, gęsto po kraju rozsianych, zda- 
je się być rzeczą niewątpliwą, że obywatelskie 
arendy upadną; upadek ten wszakże będzie chwi- 
lowy póki się nie wezwyczajemy do nowego spo- 
sybu prowadzenia handlu wódką. Jednakże z no- 
wego porządku rzeczy zadowolnienie powszechne; 
każdy z przyjemnością patrzy, jak zbliża się czas 
wyzwolenia naszego, wprawdzie nie z niewoli e- 
gipakiój, lecz z wódczanćj izraelskićj, niewoli p. 

incburga i jego satelitów. 

Kraj nasz po wojnie coraz cichszą, spokojniej- 
szą postać przybiera; jeszcze w r. 1856 zmniejszo- 
no znacznie ilość siły zbrojnej, a z początkiem na- 
stępnego 1859 r., przy zniesieniu monopolu, je- 
szcze jeden rodzaj broni na zawsze upadnie. Mó- 
wimy tu o konnćj i pieszćj straży dzierżawców 
częściowćj sprzedaży wódki w dobrach skarbowych, 
straży pod nazwą objeżdczyków, rogatników itp. 
znanój, a wkrótce w naszćj gubernii do przeszło- 
ści należeć mającćj. Któż nie zna jéj ostrćj broni, 
błyszczących długich lasek żelaznych, któremi ro- 
gatki miast naszych najeżone były? Broń ta pod 
pretextem: pilnowania, by nie przewożono do 0- 
kopów obcćj wódki, wielkich przywilejów używa- 
ła; wjeżdżającym do miast niemiłosiernie, a bez- 
karnie dziurawiła worki i tłómoki. Dziś żołnierz 
tój broni składa ją na zawsze, a wszelkiego sto- 
pnia żydowscy jéj oficerowie, będą mieli porę do 
swobodnego. zajęcia się pisaniem historyi akcyzy 
Hincburga i jéj złotych czasów. 

PP. Kokorew i Mamontow, ze sposobu zapa- 
trywania się na wódczaną gałęź przemyslu dobrą 
nadzieję nam podają i żydów zupełnie usunąć od 
handla wódką przyrzekają. Dobrym dążnościom 
życzenia i współczynność ogółu zapewnie poma- 
gać będą, a nim to nastąpi, piwo i miód do zło- 
téj swobody w granicach naszćj gubernii powró- 
ciwszy, żadnych już opłat nie znają. 

Dotychczas arendę czyli sprzedaż wódki po 
wsiach i miastach skarbowych, rząd pod nazwą 
okupów za wysoką cenę wydzierżawiał ; najlichsze 
np. miasteczko Podola przynosiło 15,000 rs. ro- 
cznego dochodu. Dziś przy zaprowadzeniu ogól- 
nćj wiaderkowćj akcyzy, arendy te darmo każde- 


*) Rozporządzenie rządowe o monopolu cząstkowćj sprzedaży 
wódki w.guberniach podolskićj i witebskićj, wydane na przed- 
stawienie dzierżawców tegoż monopolu pp. Kokorewa i Mamon- 
towa, pod warankiem podniesienia. spłaty akcyzy, — podaliśmy 
w „Czasie“ z 22go października, wraz z uwagą, że rozporządze- 
nie to uważać należy za pierwszy krok do zniesienia zgubnego 
dla kraju wydzierżawiania przez rząd monopolu wódczanego. 


jąc, z długu się uiszcza. A'niewinność czy wie, że 
jest skromną. 

Wojny religijne odporne najszlachetniejsze, za- 
czepne najochydniejsze. 

Jest między myślami pani Świeczin jedna o 
wyższości tego co jest pojedyńczem, nad tem co 
zbiorowem niezmiernie trafna i głęboka, lecz gdy 
jój przekład, odjąłby jéj całą wartość wyrażenia, 
odesłać wolę ciekawych czytelników do oryginal- 
nego textu. Należy 8ię spodziewać, .że w wydaniu 
p. Falloux myśli te powtórzone zostaną i że nowe- 
mi nie ogłoszonemi jeszcze zbiór ich uzupełniony 
zostanie. 5 

W czasopismach frar cuskich znaleść jeszcze mo- 
żna rozrywkę i korzyść umysłową. dziełach 
dziś wychodzących rzadko kiedy się ich doczekać. 
Nie spotkasz się z niemi w nowo wyszłem dziele 
Micheleta o Miłości 7 Amour. Niech! czytelniczki 
waszego pisma nie dadzą się przynęcić tytułem téj 
książki. Nie znajdą w nićj tego Cze oby szukały, 
lecz przekonałyby się do jakiego obłędu dopro- 
wadzić może rozmarzona, przesadna i koniecznie 
poszukująca nowości i oryginalności , wyobrażnia, 
a razem panteistyczne rozmiłowanie się w naturze. 
Autor rozkochany w nićj jakby młodzieniaszek 
jaki w kochance, który jej 
fizyczne jak moralne za powaby i przymioty u- 
waża. 


mu się oddają, z warunkiem niepowiększania ilo- 
ści szynków, i opłaty od każdego za patent od 
25 do 35 rs„ co i dotąd istniało. Jakichże to na- 
dziei nie fundować na  takićj daremszczyźnie , 
wszak tylko o bilet czyli patent rzecz idzie! Rząd 
przewidując wielkie współubieganie się, do 1 gru- 
dnia termin podawania prosb o szynki naznaczył, 
a wypadek ich losowaniem w magistratach miast 
powiatowych rozstrzygnąć nakazał. Ludzie dawne- 
go porządku rzeczy, a przedewszystkim żydzi, co 
to i w losowaniu nawet usiłują wynaleść środek 
liczenia napewno, widząc z żalem jak drogi po 
których chodzić zwykli, coraz bardzićj się ście- 
śniają, sztafety za sztafetami ze wszystkich miast 
powiatowych szlą do Kamieńca i sami tam biega- 
ją, wszystkiege od Izby skarbowćj się spodzie- 
wając. Ale ukaz senatu wyraźną tamę dążnościom 
tym stawi, i dziś już nie jest to łatwy orzech do 
zgryzienia. S 

Życia i ruchu dosyć w stolicy Podola; ściąga 
doń z całój prowineyi szlachta ciekaw wypadku 
obrad komitetowych. Wiadomo, że termin trwa- 
nia komitetów włościańskich na sześć miesięcy 
tylko zakreślony, a tym czasem od 1go lipca pią- 
ty miesiąc już się kończy, a z 10 rozdziałów sta- 
tutu włościańskiego przez główny komitet do zre- 
dagowania miejscowemu komitetowi przysłanych, 
dotąd trzy tylko przejrzano i ułożono. Obrady 
bardzo wolno postępują. Różni, cele: i środki ró- 
żnie pojmują, a w końcu na jedno zgodzić się po- 
trzeba, Reforma wcale nowa, myśmy do nićj nie 
ze wszystkiem byli przygotowani; trudno też wszy- 
stkich przekonać, że na zniesieniu pańszczyzny u- 
wolnieniu, % szczególnie uwłaszczeniu kmiecia na 
pierwszy raz, chociażby tylko sadybą, ogół wła- 
ścicieli zyska. Dość będzie jeśli wybrani, tą 
prawdą przejęci, ku nićj czynności swe stósować 
zechcą. 

Przejrzane trzy rozdziały zawierają w sobie: 1) 
Porządek przejścia włościan ze stanu poddaństwa 
do stanu czasowo obowiązanych;: 2) Określenie 
obowiązków stanu tego w ogólności, i 3) Prawa 
właścicieli ziemskich do ziemi. 

Czwarty dopiero rozdział poczyna szereg tru- 
dności, tu ma się wyłuszczyć znaczenie sadyb i 
sprzedaż ich na własność włościanom; a potem 
czóm dalćj w las, tém więcćj drzew. Bo to nie 
z tego co w innych krajach na téj drodze prze- 
byto, do nas zastósowanem być nie może. 

Bądź co bądź, tymczasem trzy tylko rozdzia- 
ły przeszliśmy, a do skończenia półrocza niespeł- 
na miesiąc na resztę pracy komitetowi zostaje. 
Około 20go grudnia na święta każdy na łono fa- 
milii pospisasy, a lgo stycznia komitet ma się za- 
mykać. Dla obradowania nad siedmioma pozosta- 


łymi rozdziałami i nad statutem włościańskim rząd | rieńtale, wśród 


nie wątpliwie termin trwania komitetu przedłuży, 
jak przykład tego już mieliśmy dla 
żogorodzkićj. 

Nowa myśl, nie tylko nie rychło w narodzie 
prawo obywatelstwa zyskuje, ale bywają nawet 
przykłady, że nieprędko. zrozumianą bywa, jak- 
kolwiek wyraźaą i dobitną według pojęcia wielu 
być się zdaje. Otoż tedy i u nas, pomimo tego, 
że zasady nowój reformy włościańskićj dość jasno 
i zrozumiale określone, a sadyby, prócz tego 1 
w mowie Cesarza z 3lgo sierpnia do szlachty gu- 
bernii Moskiewskićj, dokładnićj jeszcze wytłuma- 
czone, wielu jednakże na prowincyi łamie sobie gło- 
wy nad wymyśleniem projektu niesprzedawania 
sadyb włościanom, lub też zredukowania ich od 
pół do całego morga, z odcięciem przewyżki na 
rzecz dziedzica wsi. A. cóż to powiedzieć o tem, 
żeśmy tak do daremszczyzny, a raczej niskićj ce- 
ny za robociznę włościanina przywykli, iż pomi- 
mo tego, że program głównego komitetu orzeka 
za dzierżawienie przez włościan pól ornych, nə- 
znaczyć im czynsz, lub robociznę podług taksy 
wielu sprzeciwia się czynności wszelkiemi siłami. 

Mamy jednakże ludzi serca i dobrćj woli, któ- 
rzy nie tworzą zawikłanych projektów, aby tylko 
nie oddać włościanom sadyb, ale pragną rzeczy- 
wistéj poprawy ich bytu. Niektórzy nawet z nich, 
mając na celu. dopełnienie prawdziwie obywatel- 
skiego czynu, niezależnie od postanowień komite- 
towych, czekają tylko właściwćj pory, by czyn- 


Zamiast czas tracić na doczytaniu dzieła pana 
Micheleta wolałem pójść do Sorbony, posłuchać 
pana St Marc Girardin. Na dniu 2 grudnia roz- 

oczął on kurs roczny literatury o godzinie 12!/,. 

ala obszerna na godzinę przed przybyciem mów- 
cy napełniła się różnego wieku słuchaczami, tak 
że po ee z trudnością się do nićj docisnąć 
mogli. 

Pan St Maro Girardin członek akademii, dawny 
deputowany , współpracownik dziennika Debats, 
wierny dawnym dziś mało popłacającym wyobra- 
żeniom politycznym, posiada dar właściwy sobie 
przyciągania licznych słuchaczów, zajmowania ich 
uwagi, a szczególniej bawienia ich, Nauczanie jego 
niema tój powagi, jaką się katedra Guizota odzna- 
czała, niema téj świetności, jaką Villemain przy- 
wabiał i podbijął lecz ma szczególny urok przy- 
pad:jący do smaku publiczności sorbońskiej. Sło- 
wa jego przynoszą młodzieży nietylko zdrową li- 
teracką naukę , ale i moralną, którą z pierwszą po- 
łączyć się stara i którą nie w ponurćj i groźnćj po- 
staci, lecz uśmiechającą się i dowcipem ponętna 
przedstawiać umie. 

Nauka ta nie zawsze jest głęboka, jest zawsze 
powabną i zajęcie obudzającą. Pan St Marc Girar- 


wady i szpetności tak | din, który na trybunie głośnćj sławy wymową par- 


lamentarną nie pozyskał, łatwym i przyjemnym 
wykładem nauczycielskim z katedry przynęca. — 


gubernii Ni- | 


ność ich nosiła na sobie wybitny charakter nie- 
przymusowćj, a własnćj ich woli. Dobry byt i za- 
możność ich włościan nawet w obecnćj chwili, aż 
nadto wymowne dają świadectwo czem są tacy 
panowie. 

Kiedyś może więcćj o tem zakącie Podola po- 
wiem; na ten raz oby przykład w niem dany aógł 
znaleść naśladowców. Kto w ten sposób z do- 
brój woli postępkami swemi kieruje, ten wolności 
ludu, uznania go bratem w Chrystusie, ragnie. 
Własność jest objawem wolności człowieka, po- 
wstawać przeciw własności, jest to potępi»ć za- 
sądę wolności ludzkićj, jak jeden z naszych eko- 
nomistów powiedział. A więc cześć ludziom nie 
szukającym utrzymania własności ziemi na wyłą- 
czną korzyść własnój kasty, ze szkodą ogółu; 
czynnościom. ich. swiatło wiary przyświeca, a 8€E- 
ce ludu łatwo ich zrozumie. Przykładami wybra- 
nych Bóg szerzy między narody prawdy swego 
obs wabi ea niechże Mu będzie za to chwała na 
wysokości, a na ziemi pokój ludziom dobrej woli. 


Modyoln 19 grudnia. 
ö Smutną jest rzeczą, że list ten zacząć muszę 
od okropnego zabójstwa popełnionego w Pawii, 
smutną przez wzgląd na zasady chrześciańskie, na 
uczucia ludzkości, na dvbre nareszcie imie Wło- 
chów, na które podobne wypadki rzuc'ją ponure 
światło. Lecz pospieszam zarazem donieść, że od- 
powiedzialność za zabójstwo profesora Briccio nie 
spadnie, o ile się dotąd zdaje, na ludność: Pawii. 
Owszem jest pewność, że od pierwszćj chwili głos 
publiczny podniósł się w całem mieście na potę- 
pienie zbrodni i zbrodniarza, Nikogo dotąd nie 
aresztowano; sąd wszakże poszukuje sprawcę. Są 
już nawet poszlaki, że zabójca był wysłańcem 
partyi i że się schronił do Piemontu, skąd zape- 
wne i przybył. Miał to być człowiek już nie mło- 
dy, silny, zarosły z brodą i wąsami. Ugodził swą 
ofiare prawie wsród dnia i na ulicy zwykle napeł- 
nionćj ludem, cò mu ucieczkę ułatwiło. . Ludność 
miasta pozostała zupełnie spokojną, choć jak się 
zdaje, liczono na ten wypadek, żeby w mieście 
przynajmnićj jakie rozruchy wywołać, dla pokaza- 
nia, że Liombardya wre cała, jak to dotąd utrzy- 


m RA, 


w którem dawnićj już miał przyjaciół, odpowie- 


dni swój godności i powołania. 


Kraków 23 grudnia. Gminy Morawica, Mni- 
ków, Cholerzyn, Budzyń, Brzostwinia, Chrosna, 
Baczyn, Aleksandrowice i Kleszczów w obwodzie 
krakowskim, dla których wspólna szkoła trywialna 
istnieje w Morawicy, zobowiązały się uposażenie 
dotychczasowe tćj szkoły wynoszące 142 złr. DT 
kr. m. k. podwyższyć do 210 zł. austr., zaś do ko- 
sztów opału 18 złr. 40 kr. m. k., dołożyć 25 zł. 
20 cent. 

— (0. k. Prezydyum sądu najwyższego w Krako- 
wie nadało opróżnioną posadę akcesisty przy tymże 
sądzie, Ignacemu Kosteckiemu dyetaryuszowi tegoż 
sądu, zaś ‘posadę takąż przy sądzie obwodowym 
w Tarnowie, Edwardowi Nowaczyńskiemu dyeta- 
ryuszowi sądu krajowego w Krakowie. 


Wiedeń 22 grudnia. Na mocy rozporządzenia 
wszystkich ministerstw wydanego w dniu 16 b. m. 
a obowiązującego we wszystkich krajach koronnych, 
ustanowione zostały przepisy mające na celu za- 
bezpieczenie własności zbiorów i zakładów publi- 
cznych naukowych i artystycznych. 

Jeżeli — mówi to rozporządzenie — jakiejkol- 
wiek władzy publicznćj, urzędowi lub organowi rzą- 
dowemu podczas odbywania jakićj czynności urzę- 
dowćj zdarzy się widzieć lub dowiedzieć się, że 
przedmioty tego rodzaju oznaczone jako rzecz pry- 
watna lub jako do prywatnego użytku służące, po- 
chodzą z publicznych archiwów, registratur, biblio- 
tek, muzeów, zbiorów przyrodzonych, gabinetów fi- 
zycznych, astronomicznych, geognostycznych , zbio- 
rów naukowych lub artystycznych, skarbców, gale- 
ryj obrazów it. p., i u których tskowa ich wła- 
$ciwość widoczną jest z ich składu, znamion po- 
wierzchowych lub innych okoliczności, a nie może 
być natychmiast wykazany sposób prawnego przej- 
ścia ich na prywatną własność, naówczas rze 'zone 
przedmioty mają być wzięte w urzędowe przecho- 
wanie i należy rozpocząć dochodzenie prawne, ce- 
lem zwrócenia onych temu zakładowi publicznemu, 


| do którego należą. 


— Rozporządzeniem ministerstwa skarbu z dnia 
14go b. m. przepisanóm zostało we wszystkich kra- 


mywały pisma piemonckie. Zabójstwo jest wpra- jach koronnych, jak się ma używać znaczków stę- 
wdzie zbrodnią polityczną, ale zbrodnią pojedyń- plowych na aktach i pismach stęplowi podległych. 


czą, i powtarzam, że jak się zdaje, miastu Pawii 
zupełnie obcą. 


Rozpor'ądzenie to mówi: Doszło do wiadomości 
rządowćj, że w przypadkach gdzie obowiązek ostę- 


Arcyksiążę Maksymilian W. Rządzca odebrał tę plowania zależy na tém, aby znaczek stęplowy za- 
wiadomość wracając do pałacu z przechadzki, któ- pisanym po wierzchu został, zdarza się często, iź 


rą odbył pieszo z Arcyksiężną swą 
dnćj świty, ani nawet służących. 

idącą dostoójną parę przez Corso aż 
tumu, . który 


żoną, 


Widziałem tak 


tę ulicę i mogę 


bez ża- | znaczek taki przylepionym jest już po zapisaniu cał- 


kowitóm papieru lub w ten przynajmnićj sposób, 


do Porta O- |że część pisma zalepioną jest w pierwszym wier- 
zwykłe zapełnia | szu owym znaczkiem stęplowym, a potóm na zna- 
zaręczyć, że Cała ludność okazy- |czku zapełniono wiersz zakryty. Ministeryum. skar- 


wała przy spotykaniu się należną przyzwoitość i|bu wyraźnie przeciw temu rodzajowi stęplowania 


poważanie widoczne, 
mówili potem o téj miejskićj przechadzce 
tentowaniem. Dodaję nadto, że wiadomości z ca- 
łćj prowincyi są dobre, a spokojność wszędzie zu- 
pełna. Rozporządzenie 
ne przez. Arcyksięcia, 
żyło. 

Hr. de Cavour w skutek przedstawień z Pary- 


tak że Arcyksięstwo sami | oświadcza się. Na mocy $. 21 prawa zdnia 9go lu- 
zukon- |tego i 2go sierpnia 1850 r., tudzież $ 3go rózpo- 


rządzenia z dnia 28go marca 1854 r., znaczek wi- 
nien być przylepiony na papier przed umieszcze- 


zdnia 11go t. m. ogłoszo- | niem na nim pisma, każdy zatóm znak późnićj na 
wiele się do tego przyło- |zapisanym papierze przylepiony, uważanym będzie 


jako żaden i niebyły. 
— Urzędowa Temesw. Zig donosi, że N. Pan 


ża, wysłał do swych posłów za granicą cyrkular- sankcyonował w dniu 2 b. m. nową ustawę gmin- 


ną depeszę, w 
koby szukał wojny, 
na konferencyach o potrzebie reform w Rzymie i 
w Neapolu. 


którćj broni się od zarzutów, ja- |ną,yktóra ma być ogłoszoną w święta Bożego Na- 
lecz przypomina to co mówił | rodzenia. 


— Dzienniki zagraniczne pisały były, ostatniemi 
zwłaszcza czasy, jakoby w armii austryackićj, oso- 


Przybył tu jeneralny konsul austryacki w Jero- |bliwie w kawaleryi, dawano stopnie oficerskie za 


zolimie hr. Pizzamano. 
jako dawnego znajomego, 


Arcyksiążę przyjął go, złożeniem pewnćj znacznćj sumy na rzecz tych ofi- 
dał mu wspaniałe mie- |cerów, którzyby z miejsc swoich ustąpili, co-po- 


szkanie w pałacu i ma go codzień u siebie na o- | wodem nawet było, że osoby zgłaszały się z zagra- 


biedzie. 
warzystwa na akcye, na 


Pan Pizzamano myśli o utwerzeniu to- | nicy, z chęcią nabycia tą drogą stopni oficerskich. 
zrobienie drogi bitej |To spowodowało Militóir. Zeitung do wyjaśnienia, 


z Jaffy do Jerozolimy. Jego staraniem stanie |że podobne umowy są zabronione i surowo kara- 


w tem mieście wspanialy dom dla przyjęcia piel- |ne, a właściciele pułków, 
Pizzamano przypomina zawsze lub na takie układy zezwałali, zagrożeni są utratą 
że przyjmował w swym domu |pułków. Zwyczaj ten istniał wprawdzie dawnićj, 


grżymów. Pan 
z przyjemnością, 


jeśliby temu dopomagali 


rodzinę hrabstwa Potockich i autora „Podróży na |lecz oddawna ustąpił miejsca innemu systemowi 


Wschód.“ 
Donoszą mi z Wiednia. że pan Bałabia poseł 


awansowania na podstawie zdolności. 
— Destr. Zig w liście z Pesztu z dnia 21 b. m., 


rosyjski był bardzo dobrze przyjętym przez N. | opisuje otwarcie uroczyste węgierskićj Akademii u- 
Pana, hr. Buola i całe wysokie towarzystwo, | miejętności, którćj statuta potwierdzone niedawno 


Prelekcyi on nie odbywa, lecz je odgrywa; czę- 
sto poruszeniem ręki, gestem, wejrzeniem , nada- 
niem głosowi właściwego brzmienia, nawet cza- 
sem zamilknieniem umie powiedzieć, to czego sło- 
wami wyrazić nie chce. Zręczny OR jest szczegól- 
nićj w zastosowaniach epigramatycznych , których 
dowcip i satyryczność nie raz huczne wywołuje 
oklaski. W zastosowaniach tych myśl jego jak za- 
lotna Virgiliusza pasterka ukrywa się na to, aby 


lepiej być widzianą. W tym roku ma się on zaj- 
mować rozbiorem bajek Lafontaina „bo bajeczka 
to taka niewinna rzecz, że dziś © niej mówić mo- 
żna*— rzekł on do pytającego go o przedmiot te- 
gorocznego kursu. 

Przypominamy sobie, że tegocześni, ale prawda 
że nasi tylko krytycy i estetycy rzucili na tę formę 
poetyczną klątwę potępienia, ogłosili, „że nikt od- 
tąd bajki do posei nie policzy.* Z jakimże oni 
zgorszeniem i oburzeniem dowiędzieliby się że na- 
uczyciel literatury w Sorbonie paryskiej całoro- 
czny kurs tój tak sponiewieranćj przez nich bajce 
poświęci. Niech jednak całą moc oburzenia na dal- 
szą przyszłość zachowają, a w którćj przekonają 
się, że kiedy we wszystkich krajach, do których 
wykształcenie literackie doszło, bajki Lafontaina 
zawsze są czytane, przytaczane i z pamięci powta- 
rzane, kiedy u nas bajeczki Krasickiego, Niemce- 
wicza, Morawskiego, pokolenie po pokoleniu z ust 


| w i 


do ust sobie podawać będzie, nie jeden utwór któ- 
ry ci krytycy za najgenialniejszy i najpoetyczniej- 
szy ogłosili, otchłań zapomnienia już w następnem 
pokoleniu pochłonie równie prawie głęboko, jsk 
owe szumne, niezrozumiałe wierszowane panegi- 
ryki 17 i 18 wieku, które dziś ani do poezyi, ani 
do literatury, lecz tylko jedynie do bibliografii na- 
leżą, i stały się tylko pomnikami wykrzywionych 
wyobrażeń i zepsutego smaku wieku, w którym po- 
dziwiane były. 
Umysł ludzki lubi porównywać i wynajdywać po- 
dobieństwa, bo te podobieństwa okazują, że wszy- 


stko co jest, jest dziełem jednéj myślii jednćj woli — 
tak jak pewne rasy wspólne osobom jednego ro- 
du dowodzą pochodzenia ich od jednego ojca. — 
Ztąd też wypływa upodobanie w śledzenin ste- 
suauków i powinowactwa między naturą fizyczną i 
moralną i tłóme czenie moralnćj niewidzialnój i nie- 
dotykalaćj obrazami wziętemi z natucy fizycznćj 
ipod zmysły podpadającemi. Takie tłómaczenie 
podaje Apolog, który w właściwą szatę przybra- 
ny w ręku poety przemienia się w bajkę, 


(Dokończenie nastąpi) 


neeaaea t APBA Dua maa 


„wistni ona szereg reform, które usuną wiele nie- 


zostały przez N. Pana. 
20go b. m. w wielkićj sali muzeum narodowego, 


przepełnionćj słuchaczami obojćj płci tak na dole 


jak i na galeryach. Członkowie akademi i obecni 
w Peszcie członkowie rady zawiadowczćj, ukazali 
się po większćj części w narodowym stroju węgier- 
skim „i tak powierzchowność całego zgromadzenia, 
jakoteż treść mowy zagajającćj posiedzenie miały 
barwę narodową. Prezydent akademii hr. Emil Des- 
sevffy porównał znaczenie akademii przed i po 1848 
i wyłożył, jak dalece wówczas kiedy naród innemi 
jeszcze zajęty był sprawami, i wsz RSP wyglą- 
dał od sejmu, instytucya akademii stałą nisko; 
dzis zaś, gdy naród ma posłannictwo od Opa- 
trzności sobie wskazane, utrzymania bytu swe- 
go, i ze względu na to, że język narodowy je- 
dynie przez pielęgnowanie umiejętności kształcić 
się może, Akademia ma wyższe w narodzie zna- 
czeuie. W ogóle hrabia Dessevffy bronił w téj 
mowie uprawnienia narodowości w obec niwe- 
lacyjnych usiłowań „fanatyków cywilizacyjć, Po 
mowie tćj sekretarz odczytał dzieje akademii od 
1847 roku, w którym to roku ostatnie publiczne 
odbyło się jéj posiedzenie, i zwrócił uwagę na wy- 
bory członków nowych potwierdzone dnia poprze- 
dniego przez Rząd. Gazeta wylicza wiele imion 
znanych w literaturze krajowćj jakoteż za grani- 
cą; imiona pierwszych mnićj są w ogóle znane ob- 
cym czytelnikom, w szeregu drugich imion znaj- 
dują się pierwsi uczeni europejscy w każdćj nie- 
mal g łęzi umiejętności, powołani na ezłonków ko: 
respondentów. Baron Sina podarował akademii 
80,000 złr. na kupienie nowego dla nićj domu; akt 
darowizny zaczyna się od słów: „Umiejętność jest 
potęgą*, a odczytanie tego aktu wywołało huczne 
okrzyki, Następnie czytano rozprawę z zakresu 
nauk przyrodzonych, mowę na cześć zmarłego nie- 
dawno poety Vörösmarty i ogłoszono nagrody za 
prace piśmiennicze, od 10 lat zaległe. Nagrody głó- 
wne po 200 dukatów otrzymali spadkobiercy poety 
Petófi; bar. Józef Eötvös za dzieło o wpływie po- 
jeć wieku 19go na państwo; Franc. Toldy za hi- 
storyę literatury; Szalay ze historyę Węgierską; 
mniejsze nagrody za dzieła drobniejsze rozdawano. 
Na następne lata 1859 i 1860 rozpisano nagrody 
ż zakresu dziejów krajowych i literatury, fizyczne 
i ekonomiczne również tyczyły się przedmiotów 
krajowych. 


Francya, 


Monitor ogłasza następujący raport przesłany przez 
księcia Napoleona pod dniem 13 grudnia cesarzowi 
w przedmiocie reorganizacyi sądu apelacyjnego w Al- 
gierze, at 3 > $ 

„Organizacya sądu apelacyjnego w Algierze nie- 
opowiada nowemu położeniu Algieryi. Nie wystar- 
cza on już tridnemu swemu zadaniu, zbyt będąc 
zarzuconym. sprawami cywilaemi i mając obowią- 
zek delegowania raz po 5, to znów po 3 sędziów 
do sądu karnego. Brakuje mu izby oskarżenia i 
prawa przywoływania, rezultat śledztwa karnego 
pozostawia wszechwładaćj woli p: okuratora jlnego, 
a postę sowanie w sprawach ważnych obywa się 
bez. -najpotężniejszego środka: dochodzenia sądo- 
pe zaradzić temu stanowi rzeczy, zdawało mi 
się koniecznem zmienić istniejącą organizacyę i u- 
czynić nowy krok ku zupełnemu porównaniu sądów 
algierskich z sądami stolicy. , i h 

„Sąd apelacyjny w Algierze, który dotąd miał je- 
dnego tylko prezesa i wiceprezesa składać się bẹ- 
dzie z naczelnego prezesa, Z dwóch prezesów izby, 
a liczba sędziów z 14 zwiększy się do 17. „Proka- 
rator jiny, przestanie być głową sprawiedliwości, 
jest to koniecznem następstwem abe, posa- 
dy naczelnego prezesa; jak we Francji, je a z proku- 
ratorów sądu zamianowany będzie naczelnym ~ 
kuratorem jeneralnym. Umocniona ustawa władz 
sądowych, podniesie sąd i nada powagę jego wy- 
mam y, dzielić się 

„Sąd w ten sposób zreorganizow any, 6. 
os na trzy izby; izbę cywilną, izbę karną i zhe 
oskarżenia, które orzekać będą według tych samyc 
prawideł, jak sądy cesarstwa. 

: ,W zawodzie cywilnym i karnym będzie to zu- 
pełne zlanie się z naszemi instytucyami, 
względem Algierya nie będzie miała czego zazdro- 
ścić Francyi. W zawodzie karnym utworzenie izby 
oskarżenia jest główną podstawą wyroku. Urzeczy- 


dokładności i wprowadzą w procedurę karną o- 
gromny postęp. Można tu mianowicie przytoczyć 
przywrócenie sądowi prerogatywy powoływania; 
odjęcie prokuratorowi prawa aresztowania prewen- 
cyjnego, jako też władzy nadanćj mu postanowie- 
niem z 26go sierpnia 1842 r. umarzania procesu 
w każdem stadium sprawy; poddanie wolności tym- 
czasowćj pod formy kodeksu postępowania sledz- 
twa sądowego według postanowien pochodzących 
nie już od prokuratora jlnego lecz od sędziego 
śledczego, i wprowadzenie w życie procedury do- 
tyczącćj, zaocznego. wyroku. „żę 
„Taka : jest N. Panie donosność postanowienia. 
Na teraz uczyniono zadość słusznym wymaganiom, 
w przyszłości zaś przyspieszy ruch postępu w Al 
gieryi. Historya i doświadczenie dowiodły, że in- 
stytucye sądownicze ważne zajmują miejsce w U- 
staleniu się osad. Aby zwabić ludność liczną, oświe- 
coną i pracowitą do nowego kraju i aby ją tam 
utrzymać, niedość jest, aby kraj obfitował w roz- 


—maite bogactwa, trzeba jeszcze, aby ludność ta zna- 


-o lazła 


„tam ustawy zabezpieczające jéj swobodę i 
własność. Bez téja pewnćj, i skutecznćj opieki, osa- 
dnicy rzucają się wprawdzie za nabyciem majątku, 


Obchód otwarcia nastąpił 


warzyszeń. FKmancypacya katolików i inne reformy 
złagodziły złe na krótko, lecz go niewytępiły. Ow 
rak toczący niezamierał, a dla czego? 


mówi: dalćj tenże dziennik, jest sprężyną owych 
sprzysiężeń. Szczęściem że ten głos potwarczy, M. 


poruszoną sprawę spisków w Irlandyi z tego sta- 
nowiska zapatruje, że większość księży katoli- 
ckich od lat kilkunastu starała się jaknajgorli- 
przeszkadzać tajnym knowaniom przeciwko rządo- 


Bright i Gibson utrzymują ciągłą agitacyę. Pierwszy 


dokąd go przyjaciele reformy zaprosili, mowę która 


ła. Przedmiotem jéj były rzeczy krajowe, polityki 


jenną. p, Drummond radzi aby żołd wojska jak 


i pod tymłł 


CZAS z Piątku 24 Grudnia 1858. 


łych i istotnych przedsiębiorstw. 

„Przekonany o tój prawdzie, starałem się urze- 
czywistnić najważniejsze ulepszenia, jakich wyma- 
gała organizacya sądów w Algieryi, i wspólnie z 
kanclerzem poddaję je z zaufaniem pod sankcyą 
W. C. Mości*. 

W. skutku powyższego raportu wyszły w d. 15 
grudnia dwa dekreta, z których pierwszy zatwier- 
dzą uczyniony wniosek, a drugi mianuje przy nowo 
zreorganizowanym sądzie algierskim następnych u- 
rzędników: Naczelnym prezesem p. Devaulx, preze- 
sa tegoż sądu; prezesami izby: pp. Bertora wice- 
prezesa i Imbardis, radzcę przy tymże sądzie; Rad- 
cami pp. Barny, zastępcę prokuratora jlnego , De- 
roste wiceprezesa sądu Ićj instancyi w Blidah, Bar- 
baroux radzcę przy sądzie apelacyjnym; naczelnym 
prokuratorem p. Pierrey prokuratora jlnego przy 
tymże sądzi”. 


znano wielkość i siłę statku wojennego któremu 
ma być udzielone pozwolenie przebycia ciaśnin, i 
wielkość ta statku ma być jasno wyrażona w ta- 
kirze to jest w upoważnieniu, które będzie spisa- 
ne w Wysokićj Porcie. Prosząc cię panie abyś miał 
zawsze wzgląd na to ustanowienie względem żą- 
dania na przyszłość pozwoleń (przebycia ciaśnin ), 
pośpieszam wyrazić ci zapewnienie mego wysokie- 
go poważania. Mehmed Fuad. 


Ameryka. 


Globe rozbierając mesaż prezydenta p. Buchana- 
na wyznaje, że go nierozumie dokładnie, i wstrzy- 
muje się od stanowczego zdania aż do nadejścia 
ośnowy całkowitćj mesażu. Z dzienników wszakże 
amerykańskich równocześnie nadeszłych daje nie- 
jakie wyjaśnienia, które tu w skróceniu zamie- 
szczamy. 

Co się tyczy Mexiku, obywatele amerykańscy 
żądają od niego wypłaty 15 mil. dol. (30 mil. złr.) 
Mówią, że tajai wysłańcy z Mexiku przybyli do 
Washingtonu, żeby nalegać na p. Buchanane, aby 
zalecił kongres wi rozciągnięcie opieki nad Mexi- 
kiem. Walka liberalistów i reakcyonistów w Me- 
xiku zwraca również uwagę Stanów Zjednoczonych. 
Niektóre dzienniki nowojorskie radzą, aby ku Me- 
xikowi zwrócić wszystkie wyprawy flibustyerów. 

Prawdziwy cel tak znacznćj u brzegów mexikań- 
skich floty wojennćj hiszpańskićj i franeuskićj=mó- 
wi inny dziennik amerykański—jest zupełnie inny, 
aniżeli żądać zadosyćuczynienia za obrazę podda- 
nych hiszpańskich lab francuskich, zebranie tćj flo- 
ty ma na celu wmięszać się w sprawy Mexiku. 
Im wcześnićj rząd nasz to pojmie, tem lepićj. 

New-York Herald mówi w duchu oczywiście a- 
merykańskim o opinii panującej w Mexiku: Wielu 
tutejszych mieszkańców przyjęłoby z radością pro- 
tektorat obcego jakiego rządu; a większa część lu- 
dzi uczciwych, kupców i przedsiębiorców, a nie zbó- 
je i łotry składają tę partyę. Jest rzeczą również 
prawdopodobną, że ofiarują Stanom Zjednoczonym 
Sonorę na sprzedaż, chociaż mieszkańcy kraju są 
temu przeciwni. Co się tyczy sporów z Paraguają, 
dziennik ten tak je objaśnia. Rząd washingtoński 
domaga się: 1) przeproszenia za danie ognia na 
statek „Water-Witch*; 2) ratyfikacyi traktatu z r. 
1853, którego Lopez (prezydent) niechciał podpisać 
dla tego, żeunia była w nim nazwaną „Stany Zjedno- 
czone Ameryki“ (bez dołożenia: północnćj); 3) tra- 
ktat otwierający Ameryce północnój wolną żeglu- 
ge na rzekach Paraguai; 4) uporządkowanie praw 
i pretensyj towarzystwa żeglugi i fabrycznych wy- 
robów amerykańskich, założonego przed kilku laty 
w Assomption w Paraguai, a zrujnowanćj jak mô- 
wią, przez Lopeza. Mówią, że Lopez gotuje się do 
oporu, że się zbroi. Tymczasem popłynęły tam sta- 
tki wojenne amerykańskie. 

Co się tyczy dania ognia na statek „Water- 
Witch*, zachodzi ta okoliczność, że tenże wpłynął 
w kanał fortyfikacyjny i że był statkiem wojennym, 
rząd zaś amerykański utrzymuje, że st: tek ten wy- 
słanym był dla badań naukowych, korzystnych dla 
handlu całego świata. Dano do tego statku ognia 
naprzód prochem na przestrogę. a dopiero gdy to 
nie pomogło, kulą, jednak bez zamiaru uszkodzenia 
statku, a na ten strzał odpowiedziano wszystkiemi 
działami okrętu. Co do owych pretensyj, mianowi- 
cie owych 15 milionów dolarów, prezydent Lopez 
w najlepszych zostawał stósunkach z kompanią 
handlową o którćj wyżćj mowa, a na czele którćj 
stał konsul amerykański. Prezydent pożyczył nawet 
téj kompanii 15 mil. dol., lecz gdy takowa coraz 
w gorszych znajdowała się okolicznościach, cofnął 
jéj kredyt, niechcąc skarbu państwa narażać na stra- 
ty, a następnie cofnął przywilćj nadany temu przed- 
siębiorstwu i takowe też upadło. Otóż na zwrocie 
tych 15 milionów zasadzają się pretensye obywa- 
teli amerykańskich do skarbu Paraguai. 


Anglia. 

O spisku odkrytym w Irlandyi, dzienniki angiel- 
skie nie podały dotąd bliższych szczegółów , które- 
by sprawę tę w jasnem przedstawiły świetle. Tyle 
jest pewnein, że tajne stowarzyszenie pod nazwą 
„Fenix* istnieje, że rząd oddawna już miał baczne 
oko zwrócono ma nie, o czem Świadczą liczne are- 
sztowania, które po ogłoszeniu odezwy lorda Egling- 
tona ,. bezpośrednio nastąpiły. Jeden z dzienników 
prowincyonalnych twierdzi, że sprzysiężenie większe 
przybrało rozmiary, niż sobie niewtajemniczeni wy- 
obrażać mogą. Belfast Mercury twierdzi że stowa- 
rzyszenie „Fenix“ ma związki z Ameryką, że 2 o- 
kręty bronią i tytoniem naładowane zawinęły w za- 
toce Dunmanway i że niewiadomo gdzie się broń 
i tytoń z nich podziały. .Pełno jest innych jeszcze 
pogłosek, lecz to co mówią dotąd o meelingach i 
nocnych musztrach odbywanych przez sprzymierzo- 
nych, naprowadza na domysł, że stowarzyszenie 
składa się z lekkomyslnćj młodzieży, która może 
wiele narobić niepokoju, lecz tronowi królowej Wi- 
ktoryi niebezpieczną być niemoże. Aby zapobiedz 
możliwym zaburzeniom, rząd wysyła milicyę i arty- 
leryę na punkta najsilniej zagrożone. M. Post po- 
suwa się tymczasem do oskarżenia irlandzkiego du- 
chowieństwa katolickiego. „Przed laty, mówi on, 
gdy Daniel O'Connell: szerzył rokosz na wyspie po- 
łączonćj z Anglią, pora długich wieczorów zimo- 
wych była zawsze chwilą tajemnćj agitacyi. Każdej 
zimy i wiosny specyalna komisya sądowa krążyła 
po zachodnićj i południowćj Irlandyi, robiąc ścisłe 
dochodzenia. Chociaż tysiące chłopów bywało ska- 
zanych i traconych, niepowiodło się jednak nigdy 
wyrwać z korzeniem owego chwastu tajnych sto- 


Oto dla 
tego, że wszystkie owe spiski miały źródło, cele i 
organizacyę katolicką.“ Duchowieństwo katolickie, 


Fosta jest bez echa, że się sam jeden na świeżo 


wiej wszelkiemi w mocy swćj będącemi środkami 


wi angielskiemu. 
Sprawa reformy w Anglii idzie znaną drogą. PP. 
z nich miał w dniu 15 b. m. mowę w Ecinburgu, 


ogromne zrobiła wrażenie i za drogie pieniądze do 
kilku dzienników londyńskich telegrafowaną zosta- 


zagranicznój zaledwo «dotknął. Natomiast p. H. 
D:ummond deputowany z West-Surrey, który nie- 
dawno jako antidotum przeciwko pokojowym ma- 
rzeniom Brighta, przeciwko Francuzom zaciekłą 
broszurę ogłosił, miał przy obiedzie w Guildford 
z okazyi wystawy bydła, mowę niesłychanie wo- 


najrychlćj podwyższyć. W Horsham. na innćj wy- 
stawie bydła książe Richmond wspomniał, że nie- 
ma się czego trworzyć wojną, a p. Seymour _ Fitz- 
gerald powiedział: „Jeżeli nasi mężowie stanu dzia- 
ają słusznie, głos Anglii poprze ich w wielkich 
westyach europejskich, a głos ten znajdzie zawsze 
wysłuchanie. Lecz trzeba wykonywać politykę nie- 
mieszanią się; najlepszym środkiem zjednania sza- 
cunku dla praw naszych, jest szanowanie praw in- 
nych narodów«, Słowa te stósowały się do więk- 
széj części prasy angielskićj, która nieprzestanie 
rząd angielski drażnić 


Turcya. 

7 powodu przybycia do Konstantynopola fregaty 
parowćj amerykańskićj „Wabash*, bez udzielenia 
jéj na to Szczególnego pozwolenia, a przeto z po- 
wodu zgwałcenią przez nią warunków traktatu ty- 
czących się zamknięcia Dardanelów dla okrętów 
wojennych, „zawiązała się korespondencya między 
tureckim ministrem spraw zagranicznych a posel- 
stwem Stanów Zjędnoczonych w Carogrodzie i mo- 
carstwami morskiemmi. O zdarzeniu tem i jego wa- 
żności pisaliśmy w swoim czasie, a dzisiaj podaje- 
my notę wystósowąną z powodu tego zdarzenia 
przez tureckiego ministra spraw zagranicznych do 
wszystkich poselstw zagranicznych w Carogrodzie. 

„Ministerstwo spraw zagranicznych wysokiej Por- 
ty ottomańskićj. Do poselstwa N. 

10 Rebiul Akihir 1275, Wiadomo panu, że da- 
wny zwyczaj, zabrania stątkom wojennym cudzo- 
ziemskim przepływać cieśninę dardanelską. Zwyczaj 
ten zatwierdzonym został przez traktat pokojowy 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

KHrakó " 23 grudnia. Wystawa starożytności na krótki 
czas przed swojem zamknięciem = bo trudno już liczyć na dłu- 
gie jćj nadal pozostawienie — stanęła już w całój pełni swojćj, 
mieszcząc się w sześciu salach przeładowanych kilku tysiącami 
przedmiotów, tudzież na wschodach i ogromnćj wjezdnćj sieni. 
Ostatniemi dniami przybyło jćj przeszło trzysta przedmiotów, 
między któremi i liczbą i wartością głównie rej wiodą zbiory 
z Kurnika i Gołuchowa. Obaj pp. Działyńscy, hr. Tytus i hr. 
Jan, nadesłali najwięcćj zbroi, na czóm dotąd brakowało rzeczy- 
wiście wystawie, która nie posiadałą wiele kompletnych egzem- 
plarzy. Broń też sieczna i palna, makaty, wykopaliska, wyroby 
srebrne i rzeźby z kości wielce się zwiększyły tym nowym 


właściwych działów, rozstawiwszy je po salach: Światowida i 
Rycerskićj; na dole zaś obok sali Rycin i Archiwum przywile- 
jów, przybyła jeszcze Sala sprzętów, które z innych sal tam 
zgromadzono. Szkoda tego tak późnego uzupełnienia wystawy; 
dzień krótki i pochmurny, a tu właśnie przypadła pora naj- 
większćj świetności wystawy, kiedy już i zamknięcie jéj, jak to 
mówią, za pasem. Nie wiemy wprawdzie kiedy ono nastąpi, 
zawsze jednak w styczniu. Jak tu teraz myśleć o naukowym 
i systematycznym układzie, kiedy chcąc takowy zaprowadzić, 


3 


Samani 


lecz nie przywiązują się do ziemi za pomocą trwa-$zawarty i podpisany w Paryżu 30 marca 1856 r.,! trzebaby dwa razy tak obszernego miejsca, więcćj światła i 
i zgodzono się, że statki wojenne: lekkie mającej przestawiania wszystkich przedmiotów na nowo. Niechże już 
pozos'awać do rozporządzenia poselstw zagranicz- 
nych, będą wyjęte od tćj reguły i na każde prze- 
bycie ciaśnin przez też statki będzie wydaw ane 
oddzielne pozwolenie. Aby utrzymać ściśle ten zwy- 
czaj a zastósować wyjątek od niego, trzeba aby 


więc tak zostanie jak jest, byle potrwało jeszcze czas jakiś. 
Przypominamy, że przez wilię i oba święta wystawa zamkniętą 
będzie. 

— Nadesłane nam przez p. Grychowskiego z Zatora pie- 
niążki wydobyte ze stawu podczas. jego czyszczenia, doręczy- 
liśmy oddziałowi archeologicznemu Tow. nauk. krakowskiego. 

— D. 17 b. m. popełniono w Tryeście w domu pocztowym 
kradzież. Wóz pocztowy z Fiume przybyły, w którym było o0- 
koło 10,000 złr., został wypróżniony przez złodziei, którzy u- 
patrzyli chwilę kiedy nikt wozu nie pilnował. 

— Dnia 4 b. m. wóż pocztowy jadący z Sztokolmu do Kol- 
maru i wiozący 99,000 talarów w listach napadnięty został i 
zrabowany. Dwaj rozbójnicy pobili mocno pocztyliona. 


Wyszedł Ner 44 Tygodnika rolniczo-przemysł. krakowskiego 
i zawiera: : ; 

1) Ogłoszenie przedpłaty na r. 1859. — 2) Wynikłości po- 
miaru katastralnego w W. Ks. Krakowskiem i zachodnich obwo- 
dach Galicyi. — 3) Wskazówkę do zarządu gospodarstwa wiej- 
skiego. — 4) Do moich uczniów pasieczników. — 5) Własno- 
ści rozmaitych pognojów zwierzęcych. —6) List X. Dzierżona. — 
7) Rozmaitości. — Wiadomości handlowe. 

CZK ORA TZT TATAREK EJ YAROO AZER NEN 
SPRAWOZDANIA 
2 posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie. 

Dnia 17 grudnia osądzono prócz zbrodni obrazy Majestatu 
przy drzwiach zamkniętych, także wykroczenie przeciwko bez- 
pieczeństwu życia, którego się Katarzyna M. z Spytkowie w ten 
sposób dopuściła, iż wychodząc zizby po wodę, zostawiła 4 le- 
tniego syna blisko komina na którym się paliło. W czasie jej 
nieobecności zapalił ogień z komina blisko leżące drwa, w skutek 
czego ów chłopiec tak mocno został poparzony, iż nawet w ra- 
zie spiesznćj pomocy lekarskićj nie mógłby być: uratowany. Za 
tę nieostrożność stanowiącą wykroczenie , skazał sąd Katarzynę 
M. zważając że i tak już przez stratę syna boleśnie dotkniętą 
została, na 7 dni aresztu uzupełnionego w jednym dniu postem 
a w drugim zamknięciem w osobnój 'celi. 

Dnia 20 grudnia osądził sąd prócz zbrodni dzieciobójstwa i 
kradzieży, zbrodnię oszustwa popełnionego przez krzywoprzysię- 
stwo: W listopadzie r. z. przyszedł Macićj K, wysłużony żoł- 
nierz z Mogiły wraz z Maryanną S. do szynku jednego na Ka- 
zimierzu. Tam poczęstowawszy się wódką , Macićj K. zdrzymał 
się, towarzyszka zaś jego odeszła. Gdy się przebudził spostrzegł 
że nie ma 5 złr., które przychodząc do szynku miał w kieszeni. 
Narobił więc krzyku posądzając Maryannę S. o kradzież. Tym- 
czasem jednak potrzebował pieniędzy choćby na zapłatę wódki. 
Zaradził temu wnet; poszedł w sąsiedztwo do żydówki i zasta- 
wił kożuch z siebie za 3 złr. Późnićj jednak gdy mu bez ko- 
żucha była bieda, wyprosił go od żydówki, dając w zamian na 
zastaw kartę uwolnienia od wojska. Postradanych jednak 5 złr. 
żal mu było, postanowił je odbić z procentem na podejrzanćj 
Maryannie S. W tym celu udał się do właściwćj władzy i ze- 
znał do protokółu, że Maryanna S. w owym szynku 5 złr. wraz 
z kożuchem ukradła; gdy jednak zmartwiony i płacząc stanął 
przy moście stradomskim, przyszła do niego żydówka (ta sama 
u którćj kożuch zastawił), i ulitowawszy się nad nim, kożuch 
mu oddała oznajmując, że mu go Maryanną S. ukradła i do 
nićj przyniosła. 'Tak uczynione zeznanie stwierdził Macićj K. 
przysięgą. W skutek tego pociągnięto Maryannę 8. pod śledz- 
two. Ta zaprzeczyła posądzeniu, żądając zeznania żydówki 
jeżeli jéj dała kożuch Macieja S.. Żydówka zeznała wraz z mę- 
żem jak się rzecz miała zadając kłam skarżącemu. = Prócz tego 
zeznała także szynkarka u którćj kradzież się stać miała, że 
Macićj K. w kożuchu odszedł i tylko nad stratą pieniędzy la- 
mentował. "W skutek tych zeznań został Macićj K. pociągnięty 
o zbrodnię oszustwa popełnionego przez krzywoprzysięstwo , 
którego dzisiaj pomimo obstawania przy swojem, winńym uzna- 
ny został. Karę mù sąd wymierzył 4 miesiące więzienia, zwa- 
żając, że już pod śledztwem 7 miesięcy siedział. O zbrodnię 
oszczerstwa zaś dla tego nie był pociągnięty, bo jakkolwiek się 
okazało, że obwinienie Maryanny 8S. o kradzież kożucha nie- 
rzetelnem było, to przecież mogło być słuszne co do skadzio- 
nych mu 5 złr. tem bardzićj, że posądzona nieraz już okazy- 
wała żyłkę do kradzieży. M. K. 


~ Przegląd polityczny. 


depesze telegraficzne. 

Paryż 21go grudnia wieczór. Proces hr. Mon- 
talemberta w drodze rekursu, rozpoczął się dziś.o 
godzinie 11'/,, o godzinie 7ćj wieczór sąd uznał 
go wolnym od zarzutu podkopania ustawy pań- 
stwa, utrzymał wszelako wszystkie inne- punkta 

oskarżenia. Z tego powodu kara złagodzoną zo- 
stała do trzech miesięcy, kara zaś pieniężna 3000 fr. 

ozostała jak w wyroku pierwszćj instaucyj, Wielki 
książe Konstanty miał dziś wieczór powrócić do 
F te Tt 
$ 


Hamb. Nachrichten podają depeszę z Kopenha- 
gi z 21go bm., że nazajutrz sejm duński ma być 
zamknięty. 

Według otrzymanych doniesień ze Sztokolmu, 
stan choroby króla Oskara 
gorszyć. Siły mu ubywają, 
chęć do jadła. 

Ż powodu wyborów do Izb 
waryi, które wypadły na nie 


miał się znacznie po- 
a zarazem ginie sen i 


deputowanych w Ba- 
i orzyść gabinetu, mó- 
wią, że tenże poda się do dymisyi., x 
| Sprawa o dolinę Dappe ciągle jeszcze zajmuje 
dzienniki Szwajcarskie. Niektóre z nich utrzymują, 
że odział francuzkiego wojska odbywa nieprzer- 
wanie swoje przechadzki w dolinę, lecz raport 
kantonu Vaud nie naznacza wyraźnie, do. jakiego 
punktu docierają Francuzi. 

Gaz. Wiedeńska potwierdza pogłoski o zmianie 
gabinetu tureckiego. Ali pasza ma ustąpić z po- 
sady W, wezyra, a na jego miejsce ma wejść 
Fuad pasza, któregoby zastąpił Etem pasza. 

oczty wschodnie niedoszły nas dzisiaj wieczór. 


* Antomi Mlobakowski Roiskior odpowiedzialny, 


l 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy 


(w walucie austryackićj). 


Hraków 23 grudnia. 


żądają | płacą 
Banknoty polskie za 100 zł. now. . . . złp.| 434 | 432 
gubila obrączkowe agio « + - * * * * + . . 9 8 
Talary pruskie za 150 sł BOW. . . . . . . 981 | 98 
Owancygiery . « « se o * + + 4441 atf — wa 
Półimperysły rosyjskie + + + e soe sas axl. | 8.34 | 8 24 
Napoleondory 20 fr. - + + + + eesse s [| 820 | 8 10 
Dukaty hol.nd. ważne. . . . . . . . « . a | 478 | 4 69 
PŁ Wets 005080670 638 » | 479 | 4 70 
Lassy suctawne galicyjskie z kuponami . . „ |85 — |84 30 
Obligacye indemn, s MŁ 0 0 o;oijeye » | 84} | 834 
Pożyczka narodowa s r, 1854. . . . „ |86 10|85 30 
zastawne polskie s kuponami. . . . 98; | 973 
WwWiedsń 23 grudnia. (tolograf.) azł. ©. 
Anugoburg s « © « « s» SOO MAE © w G e. 86 25 
Haza .. TS WIĘ EST ale" o 46 25 
Londyn .. TWO DROP WARE 101 90 
a A E (6.6 0. 0524 one zda imsgao 40 45 
Bgło od. Słota. 2 © 2,0 E o;0 0, 2 e | 4 83 
6% Metalliki e . « « « « « . be ee i 85 10 
łypwigabycoz WiSYSS00 GADÓW 020 „LT. i) 
th Kle odiniai e NDR On + — 
3 /M e +60 4 a © ;02.00,0 10 © . re. 
Losy s r. 1834 . « e ee nooo . -- 
di 01) E A O, m 
"ORG D 4 a E AA IKC 116 45 
Pożyczka narodowa 5%, MAs 86 10 
Obligacye indemnis. galio.. . « « © « » so — — 
Akcye Bankowe . . « « sssssesreo 1005 — 
w r 3 rochomego «ers nsis ee 250 — 
m francnako-anstryackick . 256 80 
kolei RETRO TB R UNS 
Bysów 20 grudnia, 
Dukat holenderski . « « o « © eeso 4 36 | 4 33 
a Em ...........- 437 434 
Półiza) 018 LU" 4 55 | 7 49 
Babek rosyjski v « « « o « « 6 anani des s 1 32 | 1 304 
Talar mi don Sie skr Stih TOK 129 | 1 27 
Pięciosłotówka polaka . . . « « « » « « 19/1 7 
Listy sastawne galio. bes” kupon.. . . - . . 79 1% |78 45 
Oblig. inderax. galio. bez kupon. . . . . . 0 7 79 30 
Pożyczka narodowa bes kupon. . . . . - . [82 — |81 15 
WWarsanwa 20 grudnia 
Półmparysiy . « © s se: 56 «50: rahibi 5 43 
Obligi okarbowe . « +» « » « « « » so s [9411 |— — 
e WE "IE? «| — |- 88 
Listy zastawne LI Okresu e . « » » » » rasii|14 67 |— — 
kupoóm 4 2. 800. 8 © — |-- 293 
Wroclaw 21 grudnia. 
Banknoty austryackie . + + « « © sesso 1033 — 
Polskie bilety bankowe . . « - - + » » » 913 — 
A zastawne ak wwiesiEóG mię — | 89 
Pomnańskie listy zastawne 49%, e « » «© « o | 994 , — 
BV EET — | 884 
l 


Wiadomości handlowe | przemysłowe 


Wrooław 16go grudnia, Dziś praktykowano ceny masto- 
pne: xa 1 szefe! pruski (przeszło 14 garncy) groszy sarebr- 
nych pruskich (po 5 cent. w. a). 


przedn średn. pośled. 
Pszenicy białój . . . <... « . 95-102 85 63-72 
p  Żółtój o « « « « « + + + 87- 95 65 57 
„ na gorzelnią . . . s.. 50 45 40 
NE T A EE pia BSdĘ: 61- 62 58 56 
J WB 45 SERTA O R S 46- 51 40 36 
» sez JI daiis mds WIĘ 40- 43 38 33 
Geoplin.. «+ sameton seiring » 82- 73 66 
O A 2 s 0,0 214.0 5 130 125 121 
Rzepaku jarago. . s s « + » - « 90 80 — 
Ceny nasienia koniczyny sa 1 cen- 
tnar cłowy (89'/, funtów wiedeń- 
skich) talarów pruskich: 
cserwonój dawnój. . . « « « + » » 14; 134 — 
» oWO: p - + « b'o enos 165 15 143 
Miira- Phet PES jaysi iy 223-234 21 19; 


Mpirytusu z ziemniaków 80 próby Trallesa, wiadro o €0 
kwartach: 8 talarów gotówką. 


( Bresl. Hdlsbl.) 


Pociągi osobowe ną kolejach żelaznych. 
Odckodzą: 

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 1 rano 
3. 45. popołud. == do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ca- 
no—= do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 6. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Mysdowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popol. 

z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 

z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
8. 10 wieczór. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; = z Ostratwy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 wie- 
czor = z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu- 
dniu, 9. 45 wieczór = z Wieliczki 6. 
45 wieczór, 

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w pol., 
3. 10 popołud, 


Przyjechali Od 22 do 23 grudnia. 


HOTEL POLLERA. Stehlik Ludw, jubiler z żoną z Czę- 
stochowy. Schwarz Rudolf, Feuerstein Rajmund, Braun Lud. 
knpcy ze Lwowa. Grzybowski Witalis ob. z Rokowa. Baron 
Konopka Henryk ob. Wrząszowio. Baron Lipowski Adolf ob. 
z Bochni, Białobrzeski Stan ob. z Tarnowa, Ebner Mateusz 
bud., Sommer Józef mydlarz z Opawy. 

Wyjechali: Schmidt Franc. kup. do Lwowa, Szydłowska 
Elźbieta, Hr. Wielopolski Aleks. wł. dóbr do Polski. Pleszo- 
wski Jąn ob.-do Przybradza. Klacki Sobiesław 'adw, do Cie- 
szyna. Morawitz Aloizy pryw. do Wiednia. Dąmbski wł. dóbr 
do Rudny. Frank Jan urzęd. do Mysłowic. ‘Rettig Jakub Dr 
med do Lipska. Bar. Konopka Henryk wł. dóbr do Wrzą- 
Szowic. Białobrzeski Stan. wł. dóbr do Kawęcina. Ebner Ma- 


teusz budówn , Sommer Józef Mydlarz do Tarnowa. Schwarz ' | 


Rudolf kup, do Wadowic. 


* HOTEL SASKI. Władysław Haller właś, dóbr z Polanki. | 
Szymon Kalischer obywat. z żoną z Wiednia. Naftaty Siegel | 
P ck 


ob. z Ropczyc. 


CZAS z piątku 24 grudnia 9568. 


Wyjechali: Wincenty Bem wł. dóbr do Bolęcina, Maksy- 
milian Winter ck. komis. wojenny z fam. do Wiednia, Ale- 
ksąnder Czerny, ob. z matką, Zuzanna hr. Bobrowska właś. 
dóbr, Konrad Różański ob. do Polski. 


CR] 
| Emsęra ty 


KSIĘGARNIA 
F. BAUMGARDTENA 
, W KRAKOWIE 


I 

przyjmuje na rok 1859 prenumeraty 
na wszelkie Czasopisma tak literackie 
jak i beletrystyczne, żurnale mód pa- 
ryskich w języku polskim, francuskim i 
| niemieckim. 

i Zarazem poleca swój znaczny zapas rycin koloro- 
(wych iczarnych jako tóż rama złocone i czarne 


wyrobu w najnowszym guście po cenach bardzo 
| przystępnych. HAdsiążki z obrazkami dla młodzie- 


| ży w ładnych oprawach na podarunki Bożego Narodzenia i 


Nowego Roku; Noworoczniki, Kalendarze i lńsią- 
Żki do nabożeństwa w obfitych oprawach w języku 
polskim, niemieckim i francuskim. Papiery listowe fran- 
cuskie i koperty różnćj wielkości. 


GG" Oraz zwraca tu jeszcze pomienio- 
na księgarnia dla szanownych Prenu- 
meratorów na prowincyi uwagę, że 
wszelkie pisma, jakie się tylko u méj pre- 
numerują, regularnie co tydzień pocztą 
na oznaczone miejsca rozsyłają Się. (1104-1-3) 


MME PRZEDPŁATA NAE 


DYGODNIŻ 


u 
rolniczo - przemysłowy 
rok MMSEzZZ=ZBe» 

Tygodnik rolniczo-przemysłowy wy- 
dawany przez c. k. Towarzystwo gospodarczo-ro|- 
nicze Krakowskie będzie wychodził w roku 1859 
pod tymiż co dotąd warunkami, raz ną tydzień, 
arkusz w 4ce. 

Cena przedpłaty wynosi w miejscu: 
półrocznie . ... /. złr 2 kr. 30 mk. 
rocznie. 


Na prowincyi z przesyłką: 
półrocznie . . . . .złr. 3 kr. — mk. 
rócznie. 6 


” 


DRUGIE WYDANIE 


w Litografii „Czasu“ w Krakowie wyszedł i jest do nabycia 


KALENDNARA SORUNU 


CHROMOLITOGRAFOWANY | 


NA ROK 


«5 > Sb. 


Cena złr. A kr. BO mk. — Dla prenumeratorów Czasu w Administracyi dziennika i w księ- 
garni J. Czecha złr. HA m. k. 


Spieszne rozprzedanie całego pierwszego nakładu tego Kalendarza, najlepićj przemawia za jego wartością. 
Wydanie drugie przewyższa pierwsze dokładnoscią. KALENDARZ ten mieści w sobie jako ozdoby oprócz 
arabesków, widoki eelniejsze Krakowa i sceny z życia wiejskiego, a mianowicie: Zamek, Kosciół Panny. Maryi 
zewnątrz i wewnątrz, Mogiłę Kosciuszki, Wolę Justowską ,: Ruiny Zamku >Tęezynskiego; Dworzec kolei żela- 
znój, część rynku Krakowskiego itd. — Kalendarz ten sprzedaje się również w księgarniach: D.. Æ.. Friedleino. 


J. Wildta i w Handlu rycin i przedmiotów sztuki 4. Biastona, 


(1047-11-15) 


"M dp EE EC, 


którego korcy półtora:najwięcćj zaś dwa za- 
stępuje korzec węgla kamiennego, zamówić 
można wraz z dostawą na miejsce, korzec 
po 50 cent. w APTECE pod Bia- 
złym Orłem w Rynku. — Zaleca się 
szczególnićj ten rodzaj opału do kominków, 
pieców z pokojów opalanych, piecyków żela- 
mych, gdyż drzewo z widoczią korzyścią 


zastępuje. (1084-3) 
HANDEL 


Tomasza Góreckiego 


w Krakowie 
Po przeniesieniu mojego handlu do domu 


Wiel. Morbitzerowćj w gfównym Rynku za- 
opatrzony w większy niż przedtem dobór 
towarów to jest: 


obuwia damskiego i męskiego 
tak zimowego, jakoteż letniego w rozmaitych 
gatnnkach, 
Herbaty 1 funt od złr. 2 do złr. 6 mon. 


W. Królestwie. Polskiem przyjmują przedpłatę konw. — Siodeł i uzd angielskich i innych 


wszystkie urzęda pocztowe za cenę półroczną rub. 


gr. 3 kop. 8. — Przedpłatę na Tygodnik na- 


leży przesyłać franco pocztą pod adresem: 

Do Redakcyi Tygodnika rolnicze -prze- 
mysłowego w Krakowie, 

w Biórze ck. Towarzystwa gosp.-roln. Krak. przy 


|tego rodzaju części stalowych, strzemion i mun- 


sztuków.— Rekwizytów myśliwskich. Œy- 


lżew i fajek drewnianych. — Pieców żelaznych 


lanych i blach na kuchnie.— Kucbni zwanych 
angielskie, różnćj wielkości. — Naczyń ku- 


ulicy Szewskićj Nr. 335/6 z wyrażeniem pieniądze |chennych blaszanych i lanych gliwickich. — 
Smarówidła do wozów i maszyn w paczkach 
i wiele innych de gospodarstwa domowego 


prenumeracyjne, gdzie równie adresowane być win- 

ny franco wszelkie zgłoszenia się przedmiotu pi- 

sma tego dotyczące. 

WB. Dla malej dotąd ilości nowćj monety w 0- 
biegu, pozostawiamy cenę w monecie da- 
wućj, tak długo, dopóki ta z kursu usuniętą 
nie zostanie. 


BEŻ Dla tych, coby pragnęli mieć drugie półro- Ł 


cze Tygodnika r. 1858 albo cały jego ro- 
cznik, może być jeszcze pszesłane według 
życzenia. (1102-1-6) 


ME” Die 22 Aula ge. 


Vor zehn Jahren zum ersten Mal veröffentlicht, hat nach- 
stehendes Werk, bereits in 2% Auflagen erschienen, seinen 
Ruf immer mehr befestigt und ist nach dem Urtheile compe- 
tenter Männer, das niitzlichste und zugleich sittlichste Buch. 
das seit einem halben Jahrhundert über diesen Gegenstand 
gedruckt. wurdo. 


DER 
PERSÖNLICHE 


Aerztlicher Rathgèber in allen 
geschlechtlichen Krankheiten, na- 
mentich in SŚchwńichezustin- 
den etc. etc. Herausgegeben von 
Laurentius in Leipzig. 22. Auf- 
lage. Kin starker Band von 
232 Seiten mit 60 anatomi- 
schen Abbildungen in Stahl- 
stich. — Dieses Buch, besonders 
nützlich für junge Männer, wird 
auch Eltern, Lehrern und Krziehern anempfolen, und ist fort- 
während in allen nahmhaften Buchhandlungen vorräthig. 


22. Aufl. — Der persönliche Schutz 
[974] von Laurentius, (7-10) 
1 Rthlr. 10 Sgr. — 2 fl. 24 kr. CMze. 


Dom 4 piętrowy 


ze Stajnią, W o0zownią, Składami, z Ogro- 
dem warzywno-0wocowym morgów 7, z Sta- 
wem, pod Nr. 252 Gm, VIII jest do wy- 
dzierżawienia lub Sprzedania. — Wiadomość 
na miejscu. (1077-2-3) 


SCHUTZ 


In Umschlag versiegelt. 


nia 27 g0 b. m. i roku odbędzie się 
s w LEGU (w wiosce klasztoru Mo- 
gilskiego) drogą Licey tacyi sprzedaż 
'przeszło 400 siąg chrustu 
Jeszcze niewyciętego. Mający chęć kupienia 
zechcą Się tamże w dniu przeznaczonym 
zgłosić. 


f 


J 


f 


i 


Wir.verwahren 
nns gegen alle 
herzigen. 


Falsifcate, und bitten 


nebige Rëschreibung 
— 


der Fłascheń zu bo- 


GQ 


STYRYJSKI S 


-A 'Steyriscier , » 


| potrzebnych artykułów. — Narzędzi rzemieś|- 
nieczych, wyroby różne szezotkarskie, jako 
też wielki dobór wyrobów ślosarskich tak 
krajowych jako i zagranicznych wszystko po 
cenach najumiarkowańszych sprzedawać będzie. 


Zarazem oświadczam wszelkie mi 
polecone. listownie sprawunkt w prędkości 
uskutecznić. (1100-2-10) 


REALNOSĆ 


położona w PRĄDNIKU CZERWONYM składa- 
jąca się z zabudowania mieszkalnego, stodoły, stajni i sześciu 
morgów wiedeńsk. gruntu w edległości /, mili od Krakowa, 
jest z wolnój ręki każdćj chwili do sprzedania wraz z sprzę- 
tami gospodarskimi. — Tamże jest do nabycią Fortepian 
używany. 

Wiadomość w Restąuracyi p. Ziębińskiego, albo w Bió- 
rze Agencyjnem Karola Wolańskiego. (1076-3) 


Cin practijhet Dejttllatet 


aus West-Preussen mit wenig polnischer SŚprachkenntniss, der 
seit lingerer Zeit einer grósseren 


Liqueur, Rum und Sprit- Fabrik 


in Schlesien als Geschäftsführer und Disponent vorsteht, zn- 
gleich die vorkommenden Reisen mit gutem Erfolge macht, 
und im Uibrigen umsichtiger Kaufmann ist, wiinscht zu Nea- 
jabr auf ein anderes Engagement, auch in Polen einzugehen, 
und bittet Reflectanten ihre gefal. Adresszn mit Angabe des 
ungefahren Einkommens unter IB. Mi. 34 in der Expedition 
dieser Zeitung einzureichen. — Gute Empfelungen und Zeug- 
(1070-2-3) 


„0.6 R.O-RN I. 
[1082] (Kunstgirtner), 2-3) 
biegły w tym zawodzie, rodem z Czech, 20- 
naty, bezdzietny, chlubnemi świadectwami 0- 
patrzony, poszukuje odpowiedniego zatrudnie- 
nia. — Bliższa wiadomość za listami franco, 


pod adresą J. A. Strzyżów poste restante. 


zy | 


4 bei | 


nisse stehen zu Gebote. 


Krakau: 


K. Herrmann 
und J Jahn. 


— op pGe — 


in Lemberg: 
bei 


pr. Fiasche 50 kr. OM. 
Wenger 21s 2 Fiaschen 
werden uiehk rersandt.7 


dia cierpiących ma piersi 
znajduje się ustawicznie w najlepszym gatunku w KRAKOWIE u pp. K. Hermanna 


iJ. Jahna, we LWOWIE 


u pana Karola Śchubutha. 


BEE Wyłączny wyrabiacz prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołowego 
Aptekarz J. Purgleitner w Gradcu (Gratz) 


uprasza, by go nie mieniać z innymi wy 


skiem w handlu przychodzącemi. 


robami tego rodzaju pod tém samem nazwi- 


Flaszki prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołowego zrobione są z białego szkła, 


kończą się w górze śpiczasto, opatrzone są kapslami 
wnież na flaszkach samych) Znajduje się wyciśnione: 


cynkowemi, na których (jak ró- 


„Apieka pod jeleniem w Gradeu is JIPA‘ 


szczelnie zamknięte, i oraz dodana jest etykieta i podpis nazwiska wyrabiającego. 


Cena jednćj flaszki 60 kr. m. k. 


Mnićj jak 2 flaszek nie posyła się. 


MEĘ"” Opakowanie 2 lub 4 flaszek liczy się po 20, kr. mk, 


Również mają ten Sok 


do sprzedania panowie : 


'(1069-3) | 


w Białćj J. Muchalitsch; — w Bilsku H. Pritsche; — w Bochni H. P. Niedzielski; — w Czerniowcach 

H: T. Zachariasiewicz; — w Jarosławiu H. G Bajan; — w Kołomyi H. T. Zachariasiewicz; = W. Rze- 

szowie H. J: Schaiter; — W Tarnopolu H. M. Sclifka; — w Wieliczce H. Chapski; — w Zaleszczy- 
[901] (9-26) 


kach H. J. Kodrębski i Spółka. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


«| Wys. bar. | stan ciep. | wilgotna. 
w lin. par. wi Ghz Zjawiska dnia 
` $ podług | powietrza $A, NIEBA w ciągu 
i zo’ AB Reaun:ars | względna LURREAN | 


86 pogoda z chmurami 
pochmurno ' 


„półn.-wschodni sł, 
poładniowy  „ 


10 
23 


